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Min. Beck w Paryżu.
Sam fakt wizyty polskiego Ministra 

Spraw Zagranicznycn w Paryżu jak i 
jej przebieg uwypukla specjalnie żywo 
tę przyjaźń, która od wieków łączy 
Polskę i Francję, przyjaźń, która dla 
tego jest tak trwała i wierna, bo leży w 
odczuwaniu każdego przeciętnego Po* 
laka, bo dla każdego w Polsce jest ja* 
sna, zrozumiała i konieczna. Najskute* 
czniejsze, najtrwalsze i najbardziej celo 
we są właśnie takie sojusze zdetermino 
wane poprostu wszystkim: poloże*
niem geograr.cznym zainteresowanych 
państw, ich przeszłością polityczną, ich 
zamiarami na przyszłość.

A  taki właśnie jest sojusz polsko* 
francuski.

Rzecz prosta, stosunki polsko*francu 
skie musiały po wielkiej wojnie przejść 
niejedną próbę i niejedno doświadczę* 
nie. Na teren polityki międzynarodo* 
wej wchodziła w roku 191S Francja w 
chwale wielkiego zwycięstwa, ufna w 
swoją potęgę. Polska na tym terenie 
po długim okresie niewoli stawiała pier 
wsze kroki i niemało czasu musiało u* 
płynąć, zanim sama uwierzyła w swoje 
znaczenie, zanim sama zrozumiała, ja* 
ką rolę ma do odegrania w wielkiej ro 
dżinie narodów. Zżycie się rych dwóch 
Partnerów, wynalezienie przez nich 
wspólnego języka, nabycie umiejętno* 
s»ci wzajemnego rozumienia swej psy* 
chologii i poszanowania obopólnycn 
interesów — to wszystko wymagało 
czasu, obustronnej dobrej woli i cier* 
pliwosci.

Dziś wszystkie trudności minęły. W  
tej chwili Paryż rozumie już napewno, 
cżym jest Polska, jaka jest jej rola w 
Europie | na podstawie tego układa 
swoje plany działania i swoja politykę 
przyjaźni i sojuszu.

Wyraz temu zrozumieniu daje z oka 
zji pobytu Pana Ministra Becka we 
Francji cała francuska prasa. Przecież 
faktem jest, że dyplomatyczne podró* 
że min. Becka, zwłaszcza do krajów 
bałkańskich, doprowadziły do wyraź* 
nego odprężenia między Rumunią i Ju 
gosławią a Węgrami, przygotowując 
grunt podatny do odpowiedniej orga* 
nizacji basenu dunajskiego, bez której 
'-drowie Europy zawsze będzie szwan­
kować. Wszak może się Polska dalej 
poszczycić świetnymi wynikami, zmie* 
rżanym i do normalizacji stosunków 
z głównymi sąsiadami: Rosją i Rzeszą.

Jak wymka z komunikatów praso* 
Wych, rozmowy, jakie przeprowadził 
min. Beck ze swym francuskim kolegą, 
min. Delbosem, ogarnęły wszystkie 
sprawy, dotyczące bezpośrednio sto* 
sunków polsko*francuskich, poczym 
Nastąpił wspólny przegląd aktualnej sy 
tuaeji europejskiej i światowej. Wy* 
^•erpująca konfrontacja poglądów obu 
Ministrów nie natrafiła na żadne mo* 
^enty sporne zarówno w dziedzinie 
sPraw bieżących jak tez w stosunku do 
Problemów najbliższej europejskiej 
Przyszłości.

W  przeddzień rozmów genewskich 
^nżna się tylko cieszyć z tej uowej mo 
?W ości skonstatowania przez rząd o*

u krajów zgodności ich poglądów na 
r^żne problemv, jakie będą poruszone 
^  Eidze N aroJów  Sojusz polsko*fran* 
fuski będzie w dalszym ciągu stanowił 
Jedną z istotnych rękojmi powszechne**

Pokoju. A.

Otwarcie I. Kongresu Inżynierów Polskich

grosz 
na F . © .  IM.

'W  dniu wczorajszym odbyło się we 
Lwow;e otwarcie Pierwszego Kon* 
gresu Inżynierów Polskich.

O godz. 8-mej rano w Bazylice Ar- 
chikatedralnej odprawione zostało 

uroczyste nabożeństwo 
za pomyślność kongresu, na którym o* 
becni byli uczestnicy kongresu ze swo* 
imi władzami. Mszę św. odprawił ks. 
infułat Zajchowski, śpiewał chór „Sy* 
rena“.

Po nabożeństwie zebrani udali się w 
pochodzie przez ulice miasta na cmen* 
tarz Obrońców Lwowa, gdzie delega* 
cja Kongresu złożyła wieniec na 
grobach nieznanych obiońców miasta. 
Przemawiał wicemm. Bobkowski i 
przedstawiciel wojskowości.

Po powrocie z cmentarza Obroń­
ców Lwowa, w sali Teatru Wielkiego 
nastąpiła

właściwa uroczystość otwarcia 
KogreSu.

Sala v.*vpehiiła sję po brzegi uczest­
nikami Kongresu. W  głębi sceny na 
skrzyżowanych wielkich chorągwiach 
o barwach państwowych, umieszczono 
wykutego zt srebrnej blachy o trzyme* 
trowej rozpiętości skrzydeł Orła białe* 
go. Po bokach godła państwowego u* 
mieszczono portrety Pana Prezydenta 
R. P. prof. dr. Ignacego Mościckiego i 
Marszałka Polski i>migłego*Rydza, wy* 
sokich protektorów kongresu. Na por 
trety rzucono snopy światła. Na środ* 
ku sceny ustawiono w czworobok sto* 
ły pokryte czerwonym suknem dla pre 
zydium kongresu i dwa rzędy krzeseł 
na podwyższeniu dla Głównej Rady 
Naczelnej Organizacji Inżynierów,

O godz. 10»tej przybyli do gmachu 
teatru przedstawiciele władz w oso­
bach wiceministra Rosego, reprezentu* 
jącego rząd, wicemin. gen. Litwinowi* 
cza, wicemin. kom. Pias^Jkiego, 
wicemin. skarbu Morawskiego, woje­
wody lwowskiego Alfreda Biłyka, 
prez. miasta dr. St. Ostrowskiego i in. 
Przybyli również wszyscy wyżsi u- 
rzędnicy miejscowych instytucyj rzą* 
dowych, samorządowych, przedsta­
wiciele duchowieńswa, nauki, oraz 
organizacyj technicznych z całej 
Polski.

Kongres otworzył pan wiceminister 
Bobkowski, jako przewodniczący naj* 
wyższej organizacji inżynierów. W 
przemówieniu swoim powitał przede 
wszystkim na sali panów ministrów, 
przedstawicieli wojska, duchowieństwa 
nauki, władz lwowskich, organizacyj 
technicznych, prasy a wreszcie kole* 
gów inżynierów, którzy doceniając 
ważność problemów, którymi zajmie 
się kongres zjechali się tak licznie nie* 
tylko z kraju, alt i z zagranicy. W  dal* 
szym ciągu przemówienia p. min. Bob* 
kowski podkreślił, że 
Kongres odbywający się p o J hasłem 
„mobilizacja energii twórczej gospo* 
darczego uniezależnienia Polski'1 jest 
wyrazem świadomego, bezpośrednie­
go udziału inżyricrów polskich w naj­
ważniejszych zagadnieniach państwo- 
w ych.

Kongres staje wobec Rządu i społe* 
czeństwa z pierwszą próbą ujęcia bieżą 
cych techniczno*gospodarczyęh zagad* 
nień, wychodząc ze stanu obecnego i 
szkicując kierunki rozwojowe naszej 
gospodarki, które opierając się na ro* 
dzimym surowcu i polskim kapitale o*

w e Lw o w ie .
raz na własnych siłach technicznych, 
doprowadzą nas do ogólnego dobroby 
tu, zapewniając państwu niezbędną po 
tęgę na daleką przyszłość.

Kończąc zagajenie p. min. Bobkow* 
ski proponuje na przewodniczącego 
kongresu rektora Politechniki lwów* 
skiej Joszta. Kongres propozycję p. mi 
nistra Bobkowskiego przyjął oklaska* 
mi.

J. M. rektor Joszt, obejmując prze* 
woduictwo wygłasza dłuższe przemó* 
wienie powitalne, przemawiając równo 
cześnie jako reprezentant min. Święto* 
sławskiego i Politechniki lwowskiej. 
Na zakończenie przewodniczący wzy* 
wa zebranych do trzykrotnego wznie* 
sienią okrzyku na cześć Rzeczypospoli 
tej Polskiej, Pana Prezydenta R. P. 
Ignacego Mościckiego i Pana Marszał* 
ka Polski Edwarda Rydza*Smigłego.

Z kolei na wniosek przewodniczące* 
go wybrano prezydium kongresu.

Cykl przemówień powitalnych roz* 
począł im. Polskiego Towarzystwa Po* 
litcchnieznego we Lwowie, najstarszej 
organizacji inżynierskej, obchodzącej 
równocześnie jubileusz swego 60*letnie 
go istnienia, prof. Nadolski.

Imieniem Rządu powitał zjazd wice* 
min. JKose.

Następu e imieniem Min spraw woj* 
skowych przemówił p. wicemin. Litwi* 
nowicz, kreśląc paralelę między pracą 
wojska i pracą świata technicznego i 
stwierdzając, że obie te prace mają za 
zaJanie doprowadzić do putęgi pań 
stwa i jego obronności. Świat technicz* 
ny jest jakby zapleczem armii, i od je* 
go pracy i organizacji zależy w pewnej 
mierze sprawność techniczna wojska. 
Obrona państwa opiera się na całym 
narodzie i na wszystkich jego war* 
stwach. Min. Litwinowicz wita serde* 
cznie zjazd, życząc mu owocnej pracy 
dla dobra państwa.

Następnie w kolejności przemawiali 
wicemin. Piasecki im. ministra komu* 
nikacji, dyr. Stawiski im. ministra spr. 
wewnętrznych, wojewoda lwowski 
Bilyk imieniem terytorium, na czele 
którego stoi jako administrator, pre­
zydent miasta dr. St. Ostrowski, prof. 
Pcnikowski im. Politechniki war­
szawskiej, dziekan Krupkowski im. 
Akademii górniczej, prof. Sawicki 
im. Tow. Technicznego w Krako­
wie i in.

Po przemówieniach odczytano sze* 
reg depesz nadesłanych z okazji jubi* 
leuszu polskiego Tow. Politechniczne* 
go i obrad kongresu. Depesze nadesłał 
Pan Prezydent R. P., ministrowie 
Kwiatkowski, Świętoslawski, Poniatow 
ski, Roman, Ulrych, Kościałkowski, 
Kaliński, następnie podsekretarze sta* 
nu: świtalski i Błeszyński, osobną de* 
peszę nadesłał gen. Głuchowski, odczy 
tano dalej telegramy od p. marszałka 
Senatu Prystora i wicemarszałków Ba* 
rańskiego i Kwaśniewskiego.

Na wniosek przewodniczącego Kon­
gres wśród gorących oklasków u* 
chwalił wysłać depesze hołdownicze 
do Pana Frezydenta R. P.. Marszałka 
Pulski Edwarda Śmigłego-Rydza, p. 
premiera gen. Sławoj-Składkowskiego 
i p. wicepremiera inż. Kwiatkow­
skiego.

Po uchwaleniu depesz nastąpiły trzy 
ogólne referaty poświęcone jubileuszo 
wi 'Polskiego Towarzystwa Politechni*

cznego referat inż. Zygmunta Socha* 
ckiego, ogólny o znaczeniu organizacji 
kongresu, inż. Kalińskiego, oraz inż. 
Konrada Jagoszewskiego o zagadnie* 
niu planowania gospodarczego.

Na tym porządek otwarcia Kongre* 
su wyczerpano. Po przerwie południo* 
wej potoczyły się obrady w ośmiu se* 
kejach.

RAUT.
Zakończeniem pierwszego dnia Kon 

gresu Inżynierów polskich był wyda* 
ny przez p. wojewodę lwowskiego 
Alfreda biłyka i jego małżonkę raut w 
salach reprezentacyjnych Urzędu woje 
wódzkiego

Na raut przybyli bawiący we Lwo* 
wie wszyscy wiceministrowie, przedsta 
wiciele wojskowości, duchowieństwa w 
osobach ks. arcybiskupa Twardowskie 
go i Teodorowicza, piezydium miasta 
w komplecie, rektorzy wyższych uczel 
ni Lwowa, dyrektorzy wszystkich urzę 
dów i instytucyj rządowych, oraz człon 
kowie Rady Głównej Naczelnej Orga* 
nizacji Inżynierów i liczni członkowie 
kongresu.

W  części koncertowej wystąpiła ar* 
rystka opery mediolańskiej p. Mana 
F lorenzi, artystka opery Wanda Wer* 
mińska i baryton Roman Wraga. W  mi 
łym nastroju goście spędzili kilka go* 
dzin wieczornych.

Masaryk umierający.
Praga 13 września. (PAT.) Oficjalni 

czeska agencja prasowa donosi, że 
stan zdrowia Masaryka pogorszył się 
nagle. Skonstatowano objawy zapa­
lenia pluc. 

Prezydent Benesz opuścił zamek w 
Topolczanach, gdzie bawił na wy* 
wczasach i udał się do Pragi. 

NIEMIECKIE ECH A POROZU­
M IENIA W  NYON.

Berlin. 13. 9. (PAT.) Porozumienie 
w Nyon było pewną niespodzianką 
dla niemieckich kół politycznych. Nie 
usprawiedliwiło ono bowiem skrajnie 
pesymistycznych przewidywań, że rói 
wnież Sowiety mogą być dopuszczo­
ne do udziału w kontroli. Porozumie* 
nie, zdaniem kół tutejszych, oznacza 
bądź co bądź porażkę Moskwy, która 
nie zdołała przeforsować żadnego ze 
swych żądań.

TRAGICZNY LOT POSZUKIWAW  
CZY ZA  LEWONIEWSKJM.

Barrow (Alaska). 13. 9. (PAT.) W e­
dług nadeszłych tu wiadomości, samo­
lot sowiecki pilotowany przez Bazyle­
go Zadkowa w czasie poszukiwań Le* 
woniewskiego nad Oceanem Arkrycz- 
nym, spadł do morza i zatonął.

MARSZ. ŚMIGŁY*RYDZ 
OBYW ATELEM  HONOROWYM  

BYDGOSZCZY
Bydgoszcz. 13. 9 (P. A. T .) Rada

miejska miasta Bydgoszczy na nad­
zwyczajnym posiedzeniu, odbytym w 
niedzielę 12 bm. uchwaliła jednogło­
śnie nadanie obywatelstwa honoro* 
wego Marszałkowi Polski Edwardo­
wi Smigłemu-Rydzowi. Wniosek za* 
rządu miejskiego odczytany przez 
prezydenta Barciszewskiego, przyjęty 
został hucznymi oklaskami.
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Wschód ołońca 5‘06
Zachód ,  17'57

TEATR W IELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Carmen".
Wtorek godz. 20 „Król włóczęgów".
Środa godz. 20 „Faust*1.
Czwartek godz. 20 „Król włóczęgów".
P: ątek godz. 20 „Król włóczęgów".

TEATR ROZMAITOSCL
Poniedziałek godz. 20 „Freuda teorn 

snów".
Wtorek godz. 20 „Freuda teoria snów . 
Óroda godz. 20 „Freuda teoria snó\/‘. 
Czwartek godz. 20 „Freuda teoria snów '. ! 
Piątek godz. 20 „Freuda teoria snów 1. j

KINOTEATRY:
APO LLO : „Pościg za kawalerem11. 
CA SIN O : „Koniec pani Cheyney". 
C h lM tiR A : „Szesnastolatka".
EU RO PA . „Piętro wyżej*1.
KO PLRN IK: „Pasażerka1 z Shirley Tem; 

ple.
M A R YSIEŃ K A : „Ślubowanie".
M U ZA : „Jej wysokość tańczy walca".
PAJ A C E: „Trafalgar".
PA K: „Antek Policmajster11 z Dymszą. 
R/\J: „Pałac we Flandrii1 .
R lA L tO : „Matura".
STY I OWY': „Prawo młodości" i rewia. 
Ś W IT ; „Kłopoty sportowca" i rewia Ku* 

ligowskiego.
TO N : „Niezwyciężony Robinson Kru*

zoe1*.
U C IEC H A : „Orzeł leci do Chin*1 i rewia

Z  Walnego Zjazdu delegatów Miast
Małopolskich.

fOTOPLASTTKON-
„Bułgaria11.

— Teatr Wielki. Codziennie o godzin e 
8 wiecz. pełna humoru i sentymentu korne, 
dio muzyczna R. FrimL. pt. „Król wlóc-ę* 
gów' . Obsada premierowa z pp.: Br* chwi 
czówną, Tiche, Chaniecką, Bielicką, Solarz 
skim, Skoniecznym, Szymańskim. Machał, 
skim i Borowym na czele. Inscenizacja i 
reżyseria Janusza Warncckiego, kierownic, 
two muzyczne Tadeusza Sygietyńskiego, 
dekoracje i kostiumy projektu Stanisława 
Jarockiego, Początek przedstawień punktu, 
alnie o godz. 8 wiecz.

— Teatr Rozmaitości. Gościnne wy. 
stępy znakomitych artystów scen sto. 
łecznych J.^Romanówny i M. Maszyńskie. 
go, w świetnej komedii A. Cwojdzińskie, 
go pt. „Freuda teoria snów" — ściągają co. 
dziennie tłumy publiczności.

Dyrekcja Teatrów Miejskith za iadamin 
P. T. Publiczność, iż miastowa przedsprzę. 
daż biletów odbywa się w nowym lokalu 
przy ul. Akademickiej 28, w godz. on 
10- -4.

— Regionalny zespól górnośląski pad
kierownictwem profesora Stanisława i. *
gonią, w przejeździć przez Lwów zagrani, 
cę, da w środę 15 bm. w Teatrze Wielkim 
c 3 30 jedno przedstawienie po cenach znis 
żonych.

KOMUNIKATY.
— „Dzień psa". Wtorek 14 bm. W  ra. 

zie odpowiedniej ilości zgłoszeń wyjazd 
\v teren z psami myśliwskimi dla pokazu 
szkolenia. Zgłoszeń psów w Iniu otwarcia 
wystawy nie p-zyjmuje się. Dołączenie d n 
kart zgłoszeń fotografii psów pożądane. 
W czasie osądzania wstęp dla publiczności 
w obręb ogrodzonego na ten cel terenu 
bezwarunkowo medozwolony. W obręb 
wystawy wprowadzanie psów nie biorących 
w wystawie udziału niedozwolone.

KRONIKA MIEJSKA.
Kradzież preez otwarte okno. Markus 

Reicher (Żółkiewska 44) doniósł policji, 
że ubiegłej nocy nieznany sprawca dostał 
się przez otwarte okno do jego mieszkania 
i skradł mu srebrny zegarek oraz pap.e. 
rośnicę i gotówkę, łącznej wartości 150 zł.

Rowerzysta potrącony przez auto. Na 
ul. Kazimierza Wielkiego auto osobowe 
nr. A  70073 prowadzone przez szofera 
Władysława Tarkdewicza ze Stanisławowa, 
potrąciło jadącego rowerem Dawida Gla. 
sera, który na szczęście nie odniósł żadnych 
uszkodzeń cielesnych.

Program rautowy.
Wtorek, 14 września.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 1140: Pły ty
1.1.57: Sygnał czasu. 12.03: DziennrK polu. 
dn ewy. 12.15: Gazetka inform. w jez. uxr. 
12.25: Koncert. 13.55: Płyty. 14.50: Kon* 
cert z placu Targów Wsch. 15.45: Wi.vi. 
gosp. 16: Audycja dla dzieci. 16.20: Kon* 
cert. le .45 : Felieton. 17: Koncert solistó'/. 
17.50 Pogadanka turystyczna. 18: Przegląd 
aktualności finansowo.-gospodarczych. 18.10 
Płyty. 18.25: Minuty literackie. 18.50: Po„ 
gacanka. IV. Skecz. 19.15: Koncert kamt* 
r  iny. 19.50: Wiad. sport. 20: Muzyka ta; 
ncczna. 20.40: Reportaż ze zjazdu młodzie, 
ży rzemieślniczej. 20.45: Dziennik wieczoi* 
ny. 21: „Don Carlos" opera, trans, z Rzy. 
mu. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: Pły.y.

W  dniu wczorajszym, w II*gim dniu 
Zjazdu delegatów Związku Miast Ma; 
łopol. odbyły się obrady komi.<vji*mat* 
ki, komisji weryfikacyjnej i komisji 
redakcyjnej, na której omawiano rezo* 
lucje i wnioski, postawione na plenum 
obrad. O godz. 11.30 przewodniczący 
zgromadzenia prezydent Klimecki o* 
tworzył obrady plenarne. Z porządku 
dzitnnego przyjęto sprawozdanie ko* 
misji weryfikacyjnej, która stwierdzi* 
la, że w zjeździe wzięło udział 66 miast 
małopolskich i 102 delegatów Z kolei 
r. Pawluk przedstawił prehminarz bu* 
dżetowy Związku Miast Malopol* 
skich, który przyjęto bez dyskusji.

Z porządku dziennego uchwalone 
szereg wniosków i rezolucyj porusza* 
jących szereg doniosłych problemów 
dla rozwoju miast. Rezolucje te dla bra 
ku miejsca odkładamy na później.

Ławnik dr. Poratyński zreferował 
wnioski komisjbmatki w sprawie wy* 
boru Zarządu Związku. Wybrani zo* 
stali: prezes dr. St. Ostrowski prez. m. 
Lwowa, wiceprezesi: dr. M. Kaplicki 
prez. m. Krakowa, dr. J. Weryński 
v*prez. I wowa, St. Widacki piez. Tar* 
nopola, T. Gdula burmistrz Chrzano* 
wa, sekretarz mgr M. Pawluk radca 
Z. M. m. Lwowa.

Wybór przyjęto oklaskami.
Zabrał głos prez. Klimecki i w go*

rących słowach wyraził podziękowanie 
prez. dr. Ostrowskiemu i całemu Za* 
rządowi m. Lwowa za gościnę i świet* 
ne urządzenie zjazdu.

Zamykając zjazd prez. Klimecki pod 
kreślił, że delegaci miast od szeregu lat 
odbywają zjazdy, a dziś dopiero opu* 
szczają mury prastarego Lwowa w 
przeświadczeniu i z nadzieją, że postu* 

| laty miast będą uwzględnione. Spełnia* 
my obowiązki nałożone na samorządy 

! bo wiemy, że zdrowy samorząd jest 
podstawą silnego państwa. My docenia 
my to znaczenie i domagamy się stwo* 
rżenia prawdziwego samorządu Zwra 
cając się do delegata Min. spraw wewn. 
nacz. K tncewicza mówca prosi, by o* 
świadczył p. Ministrowi, że samorządy 
były i są zawsze gotowe współpraco* 
wać z rządem, jesteśmy dobrymi syna 
mi Ojczyzny i chcemy Państwo nasze 
dźwignąć. Prosząc o zakomunikowanie 
tego p. Ministrowi mówca zaznacza, że 
opieka ze strony ministerstwa jest po* 
trzebna samorządom, nie dla inteiesu 
samorządów, ale dla celów ogólno*pu* 
blicznych. Mówca zakończył okrzy* 
kiem na cześć Ojczyzny, P. Prezydenta 
R. P., na cześć Armii i jej Naczelnego 
Wodza Marszałka Śmiglego*Rydza. — 
Okrzyk ten obecni trzykrotnie powtó* 
rzyli.

Na tym zamknięto zjazd.

Zjazd Związku Młodej Wsi województw 
południowo-wschodnich.

W  dniu wczorajszym odbył się we 
Lwowie Zjazd Związku Młodej W si 
z terenu województw połud.*wschod. 
Obrady w sali TSL. przy ul. Czarnieckie 
go 1. 1 zagaił prezes Związku woje* r  

wódzkiego Tadeusz Szetela, witając 
przedstawicieli władz oraz 520 przy* 
byłych na zjazd delegatów.

Następnie uchwalono wysłać depo* 
sze hołdownicze do P. Prezydenta 
F.zplitej, Marszalka SinigIego*Ryaza, 
Premiera gen. Sławoj*Skiadkowskiego, 
oraz Min. Poniatowskiego.

Z kolei kierownik Koła lwowskiego 
Liebersbach złożył sprawozdanie za 
rok ubiegły, zaznaczając, że w okresie 
sprawozdawczym było nastawienie ra* 
czej w kierunku ugruntowania pracy w 
istniejących już kołach, aniżeli powie* 
kszania liczby kół, których liczba mi* 
mo to wzrosła o kilkanaście nowych je 
dnostek organizacyjnych

Następnie prezes Zarządu Główne* 
go w Warszawie Stanisław Gierat 
przedstawił w swym referacie cało* 
kształt ideologii tej organizacji, zazna* 
czając m. in. że Związek Młodej W si 
jest organizacją niezależną od żadnej 
partii czy obozu politycznego, pracuje 
jednak w duchu prorzadowym.

W  czasie obrad zjazdu przybył na 
salę wojewoda lwowski Alfred Biłyk.

Po wysłuchaniu referatu prezesa Za* 
rządu głównego, p. Wojewoda powi* 
tał zjazd, życząc owocnych obrad i do* 
bręch rezultatów prac w terenie.

Po zaaprobowaniu programu prac 
na najbliższy okres oraz dyskusji nad 
referatem, uchwalono szereg rezolucyj, 
po czym zamknięto obrady zjazdu, a 
uczestnicy udali się gremialnie na teren 
Targów Wschodnich.

Opieka nad m łodzieżą rzem ieślniczą.
Wydział Szkolny, zarządzający pu­

blicznymi szkołami dokształcającymi* 
zawodowymi, na posiedzeniu odby­
tym pod przewodnictwem wiceprezy­
denta miasta dra Jana Weryńskiego, 
przyjął do wiadomości sprawozdanie 
wizytatora p. inż. Sarada z działalno­
ści tych szkół za ub. rok szkolny, oraz 
uchwalił przedstawić Kuratorium 
Lwowskiego Okręgu Szkolnego do 
zatwierdzenia skład osobowy nauczy* 
cieli i instruktorów na rok szkolny 
1937/38.

Po uchwaleniu odnośnego wniosku 
p. przewodniczący zwrócił uwagę na 
konieczność roztoczenia opieki mo­
ralnej i materialnej nad młodzieżą rze­
mieślniczą, uczęszczającą do szkół do* 
kształcających, podkreślając, że mło­
dzież jako materiał podatny na różne, 
niejednokrotnie wrogie, dla interesów 
Państwa \vplvwy, przy obecnym sta 
nie rzeczy larwo ulec może wypaczę*

niu — a jako pochodząca z sfery nie­
zamożnej potrzebuje niejednokrotn e 
również pomocy materialnej, którą 
:raleźć powinna.

Po dłuższej dyskusji uchwalono 
zwrócić się z materiałem co Izby 
Rzemieślniczej i Izby Przemysłowo- 
Handlowej o podjęcie inicjatywy w 
kierunku stworzenia odpowiedniej 
centralnej instytucji opiekuńczej oraz 
do Kuratorium O. S. o poparcie mo* 
ralne i ewentualnie materialne.

P. przewodniczący przyrzekł imie­
niem Prezydium miasta jak najbar­
dziej życzliwe ustosunkowanie się do 
omawianego problemu, wskazując na 
możliwość uzyskania ewentualnie wy* 

, datnej pomocy z Fundacji im, Prezy­
denta Michalskiego, której dochody 
są właśnie przeznaczone na udziela­
nie wsparć ubogiej młodzieży rze* 
mieślniczej.

Szkoła w Sulejówku im. Marsz. Piłsudskieg o.
Warszawa. 13. 9. •(PAT.) W  dniu 

wczorajszym odbyła się w Sulejówku 
podniosła uroczystość poświęcenia no* 
wowybudowanej szkoły powszechnej 
oraz nadania jej nazwy „Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego"

PRZEM ÓW IEN IE MIN. KOSCIAŁ* 
KOW SKIEGO.

Warszawa. 13 9. (PAT.) P. minister 
Zyndram*Kościałkowski wygłosił na 
uroczystości poświecenia szkoły im. 
I. Marszałka Polski Józefa Piłsudskie*

go w Sulejówku następujące przemó* 
wienie:

Obywatele Rzplitej, mieszkańcy Su* 
lejów ka, jesteście jednymi z najszczę* 
śliwszych obywateli naszego państwa. 
Oto w tej miejscowości Józef Piłsudski 
przeżywał najpiękniejsze i najcięższe 
chwile życia, skazując się przy tym na 
odosobnienie przez kilka lat, wykuwał 
decyzję czynu 1926 r., czynu, który 
miał wyprostować drogę na którą 
wkroczyło Państwo, drogę, któraby 
miała doprowadzić naród nasz do naj*

wyższej potęgi i chwały. Mieliście to 
najwyższe szczęście, żeście własnymi 
oczyma nieraz widzieli postać wielkie* 
go Marszałka, który swymi bezszele** 
stnymi, a mocnymi krokami, przemic* 
rzał ziemię Sulejówka. Dziś przeżywa* 
cie piękny dzień. Oto została wybudo* 
wana szkoła Jego imienia. Oto został 
poświęcony sztandar. Pod kierownic* 
twem wypróbowanych nauczycieli 
dzieci wasze kształcić się w tej szkole 
będą i z wami będą czuwali nad tym, 
by czyny Wielkiego Marszałka, by je* 
go wskaznia trwałymi i wiecznymi by* 
ły. A wy dzieci, pamiętajcie, że On 
swoją wolą, ofiarą i swoim najwyż* 
szym oddaniem całego bez reszty spra* 
wie polskiej, dobę wolności i niepodle* 
głości Państwa naszego zapoczątkował 
nowe życie Polski, i że macie kształcić 
się w tej szkole, hartować i wyrabiać 
dusze i charaktery wasze, aby Jemu 
stać się podobnymi, aby w myśl Jego 
wskazań budować dalej Polskę i jej po 
tęgę.

EPIDEMIA CHOLERY.
Paryż. 13. 9. (PAT.) „Paris Midi" do 

nosi z Szanghaju o szerzącej się tam 
epidemii cholery. W  samych tylko szpi 
talach knocesji międzynarodowej skon 
statowano 130 wypadków cholery, któ 
rej oi.arą padli sami Chińczycy.

ZN O W U  POŻAR W  KONCESJI 
MIĘDZYN ARODOWET.

Szanghaj. 13. 9. (PAT.) Samoloty ja 
pńoskie bombardowały wczoraj Cza* 
pei. Wybuchły liczne pożary m. in w 
pobliżu koncesji międzynarodowej.

ZJAZD O. Z. N. W  POZNANIU.
Poznań. 13. 9. (PAT.) Wczoraj odbyło 
się w Poznaniu inauguracyjne zebra* 
nie Sekcji wiejskiej Obozu Zjednoczę* 
nia Narodowego okręgu wielkopol* 
skiego z udziałem gen. Galicy.

ZATW IERDZENIE NOWOOBRA* 
NYCH W ŁAD Z Z W  LEGIONI* 
STÓW POLSKICH W  RZuSZOW IE

Rzeszów. (PA T.) Nowe władze 
Związku Legionistów wr Rzeszowie z 
dyr. Franciszkiem Ślusarczykiem jako 
prezesem na czele, zostały zatwierdzo* 
ne przez władze naczelne Z. L.

C1FKAW Y W YSTĘP LEKKO A l LE* 
TÓW ZAGRANICZNYCH W E  

LW OW IE.
W  nadchodzącą środę danem będzie 

publiczności lwowskiej oglądnąć i»a* 
der ciekawą imprezę lekkoatletyczną z 
udziałem szeregu wybitnych zawodni* 
ków zagranicznych i krajowych. Do 
tych ciekawych i emocjonujących pun* 
któw bogatego programu należeć będą 
nsatępujące pojedynki: Kellen (Wę*
gry) zmierzy się z Nojim na dystansie 
5 kim. W  biegu 800 m. ujrzymy czte* 
rech wysokiej kasly zawodników, a to 
Eichbergera (Austria), Mosterta (Rei* 
gia), Kucharskiego i Gąssowskiego. 
Nielada emocjonującym będzie skok o 
tyczce, gdzie spotkają się trzej najlepsi 
skoczkowie Europy: Hartmann (Niem 
cy), Zsufka (W ęgry) i Sznajder (Pol* 
ska).

Ponadto w biegach krótkich 100 i 
200 m pobiegnie najlepszy sprinter 
Polski Zasłona obok Danowskiego i 
Krzanowskiego, w biegu 400 m. przez 
jłotki zmierzy się Gąssowski z Niem* 
cem, w biegu 110 m. przez płotki Nie* 
miec z Hasplem Pozatem kilka innych 
konkurencyj lekkoatletycznych.

Udział pow. zawodników daje pełną 
gwarancję, że zawody powyższe, pier* 
wsze poważniejsze we Lwowie w bież. 
roku staną się prawdziwą biesiadą 
sportowa, z której nikt nie może i nie 
powinien zrezygnować.

Zawody powyższe odbędą się we 
środę dnia ,15 września o godz. 16.30 
punktualnie na boisku Pogoni

Giełda z dnia 12 września.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty w wielu artykułach. 
Pszenica, żyto, hreczka i kasza, maki oraz 
otręby pszenne potaniały, natomrast jęcz* 
mień i owies podrożał. Tendencja niejc* 
dnolita, usposobienie ożywione.
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P ie rw s zy  dzień Ogólnopolskiego Zja zd u  
M ło d zie ży  Rzem ieślniczej w e  L w o w ie .

W  dniu wczorajszym (12b .m .) roz* 
począł się we Lwowie I;szy dwudnio; 
wy zjazd  ogólnopolski młodzieży rze; 
m ieśin iczej, zainicjowany i zorganizo; 
wany przez Lwowską Izbę Rzemieślnik 
czą z prezesem inż. T. Tyrowiczem i 
dyr. dr. A. Hamerskim na czele, celem 
zbliżenia młodzieży z różnych dzielnic 
Rzeczypospolitej, zapoznania młodzie; 
ży z twórczością rzemiosła polskiego i 
innymi eksponatami na Targach 
Wschodnich, oraz z naszym miastem i 
jego zabytkami.

Od wczesnych godzin rannych przy 
bywały do Lwowa delegacje z najdal; 
szych zakątków Rzplitej witane na 
dworcu przez komitet i kierowane 
przez przewodników' do kwater.

Po śniadaniu w stow. „Skala" uczę* 
sinicy zjazdu udali się pochodem przy 
dźwiękach orkiestr bursy im. Dekerta i 
św. Stanisława Kostki do Archikate; 
■dry na solenne uroczyste nabożeństwo.

O godzinie 13;tej w sali Teatru 
Rozmaitości rozpoczęły się obrady 
zjazdu. Pierwszy przemówił prezes 
Izby Rzemieślniczej we Lwowie inż. 
T id. Tyrowicz, witając przybyłych 
przedstawicieli władz i instytucyj, oraz 
młodzież. Inż. Tyrowicz zaznajomił o= 
becnych z intencjami organizatorów 
zjazdu, dziękował za liczne przybycie i 
ogłosił otwarcie zjazdu.

Z koiei prezes Związku Pol. Rzem. 
Chr zesc. Aleks. Semkowicz przemówił 
serdecznie do młodzieży, wzywając ją 
do nieustawania w pracy. Młodzież 
zajmie wkrótce miejsca starszych, a 
wysiłków ich nie powinna zmarnować, 
lecz uzyskane wyniki utrzymać, a na; 
wet rozwinąć. Praca w warsztacie jest 
równie pożyteczna i niezbędna dla do; 
bra Rzpltej, jak i w innych dziedzi; 
nach. To też trzeba twardo stać na po; 
sterunku i wytrwale dążyć do celu.

Następnie chór „Bard" pod dyr. p. 
Rylinga odśpiewał „Gaudę Mater", 
■poloneza z „H alki', oraz pieśń „Czas 
do pracy".

Wchodzącego na salę p. Wojewodę 
lwowskiego zebrani powitali przez po; 
wstanie z miejsc.

P. woj. Bilyk powitał zebranych ja; 
ko reprezentant Rządu, a następnie 
poruszył kwestię przyszłości rzemio; 
sła. Rzemiosło nasze — mówił p. W o; 
jewoda — ma do zwalczania ciężką 
konkurencję w postaci przemysłu fa; 
brycznego. Następnie p. Wojewoda 
zwraca się specjalnie do młodzieży, za; 
znaczając, że w naszych polskich mia* 
stach, pomijając nieliczną, zwykle 
garstkę urzędników, wojskowych, le; 
karzy, adwokatów, tj. inteligencji za; 
wodowej, siłą naszą jest polskie rze; 
miosło i polski handel. Dążą one obec 
nie do konsolidacji, gdyż są to konie; 
czności społeczne związane z obecną 
rzeczywistością polską. P. Wojewoda 
życzy dalej, by rzemiosło polskie jako 
stan średni, osiadły, zaważyło na lo;

L . CIESIELSKIEJ i R . GĆRECKIEJ-M ORAW SKIEJ 
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przyjmuje wpisy 
w poniedziałki, środy, piątki od 5-tej do 7-mej 

(dzieci od lat 7).

POW ITANIE WOJSKA.
Warszawa. 13. 9. (PA T.) Tegoroczna 

uroczystość powitania wojska, wracają 
cego z tnanewrów odbędzie się w W ar 
szawie dnia 15 bm .

O TW A RC IE M IĘD ZYN A R. KON .
GRESU PRZECIW ALKOHOLO­

W EGO
Warszawa. 13. 9. (PA T.) Wczoraj o 

godz. 11-ej odbyło się w stolicy uro; 
czyste otwarcie 21-go Międzynarodo; 
y ego Kongresu Przeciwalkoholowe­
go, na który przybyli licznie przed; 
stawiciele z górą dwudziestu kilku 
państw, oraz delegaci wielu towa­
rzystw i organizacji przeciwalkoholo­
wych z zagranicy i Polski.

sach państwa, które ze swej strony na; 
pewno przyjdzie mu z pomocą. W  koń 
cu p. Wojewoda wyraża radość z po; 
wodu licznego zjazdu młodzieży j ży; 
czy, by inicjatywa lwowskiej Izby Rze 
mieśiniczej przyniosła dla sprawy poi; 
skiej jak najwięcej pożytku.

Z kolei mgr. Jan Mencel, przedsta; 
wiciel Zarządu Związku Izb Rzemieśl; 
niczych w Warszawie, poruszył kwe; 
stię wychowania młodzieży w rzemio; 
śle, oraz podziękował lwowskiej Izbie 
za organizację zjazdu.

Następnie przemówił kierownik wy; 
cieczki uczniów szkoły dokształcającej 
Macierzy Polskiej w Gdańsku, który 
przedstawił ciężkie warunki bytu i pra 
cy dla Polaków na tym terenie, przyrze 
kając nietylko utrzymać, lecz wzmóc;

nić także stan posiadania. Przemówię, 
nie delegata Gdańska przyjęto gorący; 
mi oklaskami.

Po przemówieniu ucznia P. Tokar; 
skiego z Krakowa, odczytano depesze 
hołdownicze do Pana Prezydenta R. P., 
Marszałka Śmigłego;Rydza i władz or; 
ganizacyjnych, przewodniczący korni; 
tetu organizacyjnego Jan Gutterwill 
zamknął obrady.

Po południu uczestnicy zjazdu udali 
się na cmentarz Obrońców Lwowa, 
gdzie złożyli wieniec i oddali hołd po; 
ległym bohaterom, po czym zwiedzali 
miasto, a w dniu dzisiejszym zwiedzą 
Targi Wschodnie, Panoramę Racławic; 
ką, Muzeum Przemysłowe i warsztaty 
rzemieślnicze.

| DZIŚ KINO CĄSIWO j- DZIŚ KINO CASINO

Premiera wesołej senzacyjno-salonowej komedii prod. 1937/38 
r e ż y s e r i i  g e n i a l n e g o  R y s z a r d a  B o l e s ł a w s k i e g o  p. t.

KONIEC PANI CHEYNEY
w gł. roi. Joan Crawford, William Powell i Robert Montgomery
KAPITALNY FILMU KAPITALNA OBSADAII

Apel Chin do Ligi Narodów .
Genewa. 13. 9. (PAT.) Apel Chin 

do Ligi Narodów wręczony wczoraj 
wieczorem w sekretariacie Ligi Naro; 
dów, oparty jest na artykułach 3, 10 i 
17 paktu Ligi Narodów. Jak donosi 
agencja Reutera, delegacja chińska w 
skład której wchodzą ambasadorowie 
Chin w Londynie, Paryżu i Brukseli, 
podkreśla, że prawdziwą przyczyną ja;

pońskiej inwazji Chin jest zaborcza 
polityka Japonii, dążąca do hegemonii 
w Azji i na Oceanie Spokojnym. Kry; 
zys na Dalekim Wschodzie jest według 
apelu chińskiego kryzysem świato; 
wym. Agresa japońska zagraża nie tył* 
ko integralności terytorium Chin, ale 
również powszechnemu pokojowi.

Tajemniczy zamach bombowy w Paryżu.
Paryż. 13. 9. (P. A. T.) Wczoraj 

w nocy po godz. 22;ej w siedzibie kon= 
federacji generalnej patronatu francu; 
skiego przy Rue Presbourg i w siedzi; 
bie „Związku przemysłu metalurgicz; 
nego" przy ul. Boissiere nastąpiły eks; 
plozje o wielkiej sile. Lewe skrzydło 
gmachu, w którym mieści się „Konfe; 
deracja generalna patronatu francu; 
skiego*4 zostało zburzone. Od ulicy 
widać zniszczone wnętrza pokojów z 
połamanymi silą wybuchu meblami. 
Odłamki szyb okiennych znaleziono 
na Avenue Marceau. Ulica przed do; 
mem, w którym nastąpiła eksplozja, 
jest całkowicie zawalona gruzami zbu; 
rzonego domu.

Dwaj policjanci, którzy w chwili wy 
buchu znajdowali się na trotuarze 
przed domem, zostali pogrzebani pod 
gruzami. Straż ogniowa, która przy; 
była niezwłocznie na miejsce wybuchu, 
przede wszystkim przystąpiła do usu* 
nięcia z ulicy części muru, gruzów i 
mebli, usiłując wydobyć pogrzeba* 
nych pod nimi policjantów. Stróż do* 
mu doznał silnego wstrząsu nerwowe; 
go.

Na ulicy Boisisere cale wnętrzne do* 
mu zostało zburzone. Eksplozja nastąpi 
la w klatce schodowej, wszystkie szyby 
w domu wyleciały. Szkody wyrządzo* 
ne przez eksplozję są bardzo znaczne. 
Wypadku z ludźmi nie było.

Dochodzenie wstępne ustaliło nastę; 
pujące fakty, które poprzedzały eks* 
plozję. O godz. 18.30 w domu pod 
nr. 4 na Rue Presbourg zjawił się człos 
wiek, który wręczył stróżowi małą 
skrzynkę, zawierającą, jak twierdził, 
tkaniny. Skrzynka ta była adresowana 
do wiceprezesa konfederacji barona 
Petiet. Stróż przyjął skrzynkę i posta* 
wił ją w swym mieszkaniu przy ko* 
minku. Następnie zjadł spokojnie 
obiad i położył się na kanapie. Obu* 
dzil go wybuch. Stróż doznał silnego 
wstrząsu, ale zdołał opuścić swe mie* 
szkanie. Po kilku zdaniach, które mógł 
jeszcze wypowiedzieć, konsierż domu 
przy ul. Presbourg zaniemówił i nie 
może wydobyć z siebie ani słowa.

Na ul. Boissiere skrzynka z materia* 
łami wybuchowymi była prawdopodo* 
bnie złożona na schodach, zważywsty, 
i i  w domu tym niema konsierza.

W ystaw a malarstwa a polityka.
Moskwa. 13. 9. (PA T.) „Prawda**, 

atakując wystawę obrazów sowieckiej 
Ukrainy i Mołdawii, pisze, że wysta­
wy tej nie tr.oina traktować inaczej 
jak bezczelnego pomysłu „burżuazyj- 
nych nacjonalistów". Na poparcie te; 
go zarzutu dziennik przytacza nastę­
pujący dowód. Obraz „Mołdawia" 
przedstawia bzy zahukane kobieiy, 
wlokące się datgą. Podpis pod t/m 
obrazem „Kołchoźnice idą na jarmark** 
Inny obraz przedstawia wychudzone 
krowy, 2 koguty, przewrócone kory­
to i chudą brzydką kobietę i nosi na* 
pis „Dunka;koichoźnica‘‘. Pejzaże nu

larza kijowskiego Kozika, przestawia­
ją przeważnie napół rozwalone lub po 
chylone chałupy. Na wystawie tej - -  
pisze dziennik — jakby umyślnie za­
brano i pokazano biedę i ciemnotę 1 
to wszystko ma ilustrować ziemię u- 
kraińską i mołdawską. Podobnie prted 
stawiono zagłębie donieckie i Krzywy 
Róg, ma: twe fabryki z rozwalonymi 
płotami i k.’Ika rozwalonych chałup. 
Wystawa t i  odwiedziła już szereg 
miast ukraińskich, jak Kijów, Char; 
ków, Dniepropietrowsk, a obecnie 
znajduje się ona w Odesie.

Plan pokojowego rozwoju Niemiec.
Norymberga. 13. 9. (PA T.) Kanc­

lerz Hitler odbył dziś rozmowę z 
przedstawicielami prasy zagranicznej,

w której poruszył kilka ważnych za-; 
gadnień polityki międzynarodowej. 

Niemcy — mówił Hitler — nie ży*

wią wrogich zamiarów wobec żadnego 
narodu i nie sądzą, aby ktokolwiek 
mógł mieć w stosunku do Rzeszy złe 
intencje.

Niemcy dzisiejsze zajęte są pracą, 
która zajmuje wszystkie żywe siły na­
rodu. Gdyby świat wiedział, ile pracy 
Niemcy mają przed sobą, to napewno 
uspokoiłby się.

W  ciągu następnych 30—60 lat kan* 
clerz przewiduje budowę 40 tys. km. 
autostrad, poszerzenie istniejącej sieci 
dróg od 9 do 12 m., wielką rozbudowę 
Berlina i mnóstwo innych projektów, 
których wykonanie wymaga wewnętrz 
nego i zewnętrznego spokoju.

Hitler wspomniał następnie o 
przeludnieniu Niemiec. Choć w Niem* 
czech nie ma głodu, to jednak skut; 
kiem przyrostu ludności dla 6—7 mi* 
lionów mieszkańców brakuje żywno* 
ści. Ten niedobór żywności powinny 
wyrównać produkty i surowce kolo­
nialne.

Hitler z naciskiem ponowił żąda­
nie Niemiec w sprawie kolonii, o; 
świadczając, że zagadnienie to ma zna* 
czenie nie tylko gospodarcze, ale także 
moralne: kwestia kolonii jest dla Nie; 
miec kwestią honoru, tak jak była 
kwestią honoru sprawa równoupra; 
wnienia zbrojeń.

Otwarcie Targów WołyńsKich.
Równe. 13. 9. (PAT.) W  dniu wczo* 

rajszym odbyło się w Równem uroczy* 
ste otwarcie 3*ech Targów W ołyń; 
skich. Na uroczystość przybył marsza; 
łek Senatu A. Prystor na czele wy; 
cieczki posłów i senatorów, wicemini; 
ster spraw wewnętrznych Korsak, wo; 
jewoda wołyński Józefski, dowódca
O.K. gen. Smorawski. Gości powitał 
prezes Komitetu Targów prezydent 
m. Równego W ołk, podkreślając w 
swym przemówieniu rozwój targów i 
wzrost ich znaczenia gospodarczego.

Następnie marszałek Prystor przeciął 
symboliczną wstęgę, dokonywując o* 
twarcia targów, po czym goście zwie* 
dzili targi. Duże zainteresowanie 
wzbudziły działy polskiego przemysłu 
ludowego i motoryzacyjnego, oraz pa* 
wilon wołyńskiej Izby Rolniczej, Izby 
Rzemieślniczej i Liceum Krzemieniec* 
kiego

Decydując się 
na p o d ró i  
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

PO ŚW IĘCEN IE T A BL IC Y  PA M IĄ TK O . 
W E J SP. M A RII Z ARN O LDÓW  ZA; 

G Ó R SK IEJ.
W sobotę, dnia 1” bm. grono dawnych 

wychowanek Zakładu nauk.swychowawcz. 
Marii z Arnoldów Z.górskici wzięło u* 
d :iał wc wspólnym nabożeństwie w Bazy; 
lice archikatedralnej, podczas którego śpię. 
wały pp.: Trusiówna Popowiczówna prz/ 
akompaniamencie p. Sniadowskicj. N ’ 
cmentarzu łyczakowsUm dokonał poświę­
cenia tablicy pamiątkowej ks. kanonik Ro.. 
kicki, a do koleżanek przemówiL. posłanka 
p. Polakowa. Podnoszono zasługi dawnej 
przełożonej, wspominano rzewnie we wdzię 
cznej pamięci zachowanych nieżyjących 
nauczycieli, znanych we Lwowie i zasłuio. 
nych pedagogów, ja .:: Rawera, Ciesielskie; 
go, Bcrnhardta i wiciu innych. Witano se-. 
decznie bawiących we Lwowie przybyłych 
profesorów i nauczycielki. Uroczystość uja; 
wniła, że istniał serdeczny węzeł między 
wychowankami a ich nauczycielami.

Sport i wychowanie fizyczne.
WYŚCIG KOLARSKI.

Lwowskie Towarzystwo Kolarzy i Moto. 
rzystów, zorganizowało w niedzielę wy* 
śdg kolarski o puchar Targów Wscho, 
dnich, na trasie Lwów—Mikołajów'—Lwów, 
wynoszącej 100 km. Start honorowy, do 
biegu nastąpił przed budynkiem Zarządu 
Targów Wschodnich, poczcm właściwy 
start odbył się obok boiska Czarnycn. 
W  biegu startowało 22 zawodników, z cze* 
go wyścig ukończyło 18. Zwycięzca wyśc.. 
gu, Żelazo, wygrał wyścig zupełnie bez 
wałki, gdyż w drodze powrotnej, zapewnił 
sobie zaraz za Mikołajowem znaczną prze. 
wagę, którą ciągle stopniowo zwiększał. 
Wyniki przedstawiają się następująco: 1)
Żelazo (C i.) 3:06:5, 2) Stepaniuk (Ukr.)
3:16:59, 3) Przywara (Strz.) 3:17, 4) Brosz* 
czak (Czar.) 3:18:40, 5) Makowski (Strz.) 
6) Kołtucki (Ukr.) 3:19:7, 7) Opiat (LTK i 
M.), 8) Szczotka (Cz.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V III. Km. 835/37. Obwieszczenie licyta* 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie, rewiru VIII*go z sic* 
dzibą urzędową we Lwowie przy ul. Grott* 
gera 10 ogłasza, że dnia 16 września 1537
0 godzinie ll*te j przedpołudniem we Lwo* 
wie przy ul. Szajnochy 5 dokona sprzeda* 
ży w drodze puoliczncgo przetargu: mebli 
rozmaitego rodzaju, wartośai ponad 500 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cj-i w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 11 września 1937. 3211K

Km . 453/36, 463/36, 441/37, 570/37. Ob* 
wieszczenie o licytacji realności. Komornik 
Sądu grodzkiego w Lesku Jan Rreicarck 
urzędujący w -Lesku na zasadzie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 9 listopada 1937 o godzinie 9*tej w 
Sądzie grodzkim w Lesku biuro Nr. 2 od* 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należących do dłużników Kamili 
z Kiegerów Sołowijowej, Włodzimierza 
Solowija, Zoiii Solo wij zam. Popiel i Ta* 
deusza Solowija 1) całej realności obj. whl. 
318 ks. gr. gm. kat. Hoczew składającej się 
z pb. lkat. 70/1, 71, pgr. lkat. 191/2, 192, 
394/1, 1853 o łącznym obszarze 51 a. 11 m 
kw., na którym stoją budynek murowany 
z cegły, dach kryty papą, obejmujący 1 
przedpokój, 1 kuchnię, 1 pokój, 1 sień, 1 
kancelarię, 2 magazyny, 1 halę maszyn po* 
pędowych, 1 halę maszyn młyńskich, na* 
stępnie budynek murowany z cegły, dach 
kryty blachą, obejmujący halę maszyny pa* 
rowej, budynek drewniany, dach kryty pa* 
pą obejmujący halę maszyn tartacznych, 
szopa z desek i  u*tęp. Na części pgr 1853. 
znajduje się tama wodna skierowująca_ bieg 
wody z rzeki Hoczcwka przez młynówkę 
do turbiny. W budynkach znajdują się, 1 
maszyna parowa, 1 turbina wodna, 1 dy* 
namio maszyna, 1 cyrkularka wahadłowa,
1 cyrkularka zwykła, 1 gater żelazny z wóz 
kanni, 1 gater zelazny w ramie drewnianej 
z wódkami, i wózek do wożenia Kloców, 
1 maszyna do ostrzenia pił, 7 transmisji, 
pasy gumowe i skórzane, 24 pił do gatrów 
z biglami, 1 kuźnia połowa. Na młynówce 
położony jest most drewniany. 2) całej re* 
alności obj. whl. 527 ks. gr. gm. kat. Ho* 
czew składającej się z pgr. lkat. 1229/6 o 
obszarze 32 a. 85 m kw. stanowiącej rolę, 
3) całej realności obj. whl. 548 ks. gr. gm. 
kat. Hoczew składającej się z pgr. lkat. 
196/1 o obszarze 19 a. 71 m kw. stanowią* 
cej plac składowy, 4) całej realności obj. 
whl. 576 ks. gr. gm. kat. Hoczew składają* 
cej się z pgr. lkat. 196/2, 197 o  łącznym 
obszarze 16 a. 12 m kw. stanowiących plac 
składowy, na którym znajdują się płot z 
desek i  400 m. szyn. Cena szacunkowa: 1) 
całej realności whl. 318 gm. Hoczew wy* 
nosi 19.102 zł. 35 gr., 2) całej rtalnoś ' whl. 
527 gm. Hoczew wynosi 341 zł. 64 gr., 3) 
całej realności whl. 548 gm. Hoczew wy* 
nosi 340 zł. 98 gr., 4) całej realności whl. 
576 gm. Hoczew wynosi 278 zł. 88 gr. Cena 
wywołania: 1) całej realności whl. 318 gm. 
Hoczew wynosi 14.326 zł. 77 gr., 2) całej 
realności whl. 527 gm. Hoczew wynosi 256 
zł. 23 gr., 3) całej realności whl. 548 gm. 
Hoczew wynosi 255 zł. 74 gr., 4) całej re* 
alności whl. 576 gm. Hoczew wynosi 209 zł. 
)ó gr Przystępujący do przetargu obowią* 
zany jest złożyć rękojmię w wymienionych 
kwotach: 1) do całej realności whl. 318 gm. 
Hoczew 1910 zł. 30 gr., 2) do całej realno* 
śd  whl. 527 gm. Hoczew 34 zł 20 gr., 3) 
do całej realności whl. 548 gm. Hoczew 
34 złote 10 groszy, 4) do całej realności 
whl. 576 gm. Hoczew 27 złotych 90 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę« 
dą w wartoścL_rrzech czwartych części ceny 
gTldowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa »sób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powód-ztwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie w la, 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8»mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Lesku.

Komornik Sądu Grodzkiego
Lesko, 8 września 1937. ’ 3200K

Km. 1063/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślanach obwiesz 
cza, że dnia I I  października 1937 o godz. 
10*cj rano w sali Sąidu grodzkiego w Prze* 
myślanach Nx. 10 odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchomości 4/64 ezę* 
ści realności obj. whl. 1153 gminy Przemy* 
siany, składającej się z jednopiętrowego 
budynku mieszkalnego, stajni, garażu, ko* 
mórki oszacowanej na sumę 3570 zł. 47 gr., 
najniższa cena wynosi 1785 zł. 23 gr., 2/8 
częśd whl. 1028 gminy Łonie oszacowanej 
na 43 zł. 32 gr., najniższa cena wynosi 28 
zł. 88 gr., całej realności obj. whl. 1020 
gminy Łonie oszacowanej na 29.252 zł., naj* 
niższa cena wynosi 19.501 zł. 32 gr. Real* 
ność w Łoniach składa się z  obszaru około

85 morgów gruntu omego wraz z ogrodem 
i zabudowaniami gospodarczemu Przy li* 
cytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wlaś 
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar, 
gu nie złożą dowodu, ze wniosły powódź,' 
two o zwolnienie nieruchomości z pod egze 
kucji. 3206K

Km. 259/37. Obwieszczenie o licytaajd ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dn'a 
22 września 1937 r. o godz. 16 w sprawie 
egzekucyjnej Firmy .Manufaktura" Ale* 
ksander Zunin w Stanisławowie przeciw 
Baruchowi i IzakowF Essenfeldom w Za* 
leszczykach odbędzie się licytacyjna sprze* 
daż ruchomości w Zaleszczykach, a to : i) 
10 chustek wełnianych czarnych, 2) 1 chust 
ka wełniana z frendzlami, 3) 3 chustki piu* 
szowe duże czarne z frendzlami, 4) 18 chu* 
stek kaźmirowych czarnych z frendzlami, 
5) 90 ręczników w różnokolorowych de* 
seniach, 6) 1 futro miastowe kryte czarną 
materią, z czarnym kołnierzem, podbite 
tchórzami, łącznej wartości 1162 zl. Rucho* 
mości te można oglądać w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 10 wtześnia 1937. 3207K

Km. 240/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomośai. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach wielkich Stanisław Werlc, mający 
kancelarię w Mostach wielkich na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 22 września 1937 od godz. 
8 do 18 w Bojańcu na folwarku odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, należących 
do Jadwigi Głogowskiej, składających się 
z łuszaków, powozu i żyta w snopach, • o* 
szacowanych na łączną sumę zł. 3600. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i ozasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mosty wielkie, 30 sierpnia 1937. ' 3209K

IX . Km. 1450/37. O bw ieszczeni ** lity* 
tacji ruchomośai. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mic* 
czy sław Grossman, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 1 października 1937 o godz. 12.-,tej 
we Lwowie, ul. Zielona Nr. 20 odbędz.e 
się na wniosek Banku Polskiego Oddz. we 
Lwiowie l*sza licytacja ruchomości, składa* 
jących się z fortepianu, mebli, dywanów, 
obrazu i ubrania frakowego, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 4800. Ruchomości ino* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu urodzkiego Miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 10 września 1937. 3197K

III. Km. 789/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Kołomyi rewum III. 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszę w* 
skiego Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. oh* 
wieszcza, że w dniu 3 listopada 1937 o go* 
dżinie 10*it«j rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyi Nr. 69 odbędzie się 
sprzedaż z publiam ej licytacji nieruch o* 
mości, a w szczególności całej realności 
obj. whl. 604 ks. gr. dla I. dz. m. Kołomyi, 
składającej się z pbud. lkat. 526 i pgr. lkat. 
47 oraz całej realności obj. whl. 674 ks. ct. 
dla I. dz. m. Kołomyi, składającej się z 
pbud. lkat. 524/3 i pgr. lkat. 48/3 stano* 
wiących własność Jakuba Hackera, a poło* 
żonych w Kołomyi, ul. Sobieskiego L. orj. 
7, prowadzonych przy Sądzie okręgowym 
jako hipotecznym w Kołomyi. Obie wyżej 
wymienione nieruchomości objęte whl. 
604/1. i 674/1. m. Kołomyi stanowią niepo* 
dzielną całość i z tych względów wyżej 
wymienione nieruchomości .traktowane są 
w operacie ocenienia wartości jako jedna 
całość. Nieruchomości przedmiotowe poło* 
żone są w cetrum miasta, w dzielnicy han* 
dlowej, przy jednej z głównych ulic komu* 
nikacyjnych, o bardzo ożywionym ruchu 
pieszych i pojazdów. Jest to budynek miesz 
kalny, jednopiętrowy, murowany, w prze* 
ważnej części podpiwniczony, ze skrzydłem 
bocznym, kryty blachą żelazną pocynko* 
waną, z 2 balkonami frontowymi i 2 gan* 
kami od strony podwórza o powierzchni 
zabudowanej wynoszącej wraz ze skrzy* 
dłem 471.72 m kw., wraz z dobudówką o 
powierzchni zabud. 4.35 m kw. i budyń* 
kiem gospodarczym parterowym drewma* 
nym o pow. zabud. 57.60 m kw. Parcele 
lkat. 526, 524/3, 47 i 48/3 wchodzące w 
skład nieruchomości obj. whl. 604 i 674 ks. 
gr. dla I. dz. m. Kołomyi zajmują obszar 
wynoszący 13 a. 97 m kw., z obszaru tego 
zajmują budynki 533.67 m kw., resztę zaś
0 powierzchni 410.10 m kw. stanowi po* 
dwórze i ogród o powierzchni 453.23 m 
kw. Realność powyższa posiada w parterze 
2 lokale jednoizbowe, 2 lokale 2*ćsbowe, 
mieszkanie w skrzydle, składające się z je. 
dnego pokoju i kuchni, mieszkanie w skrzy 
dle składające się z jednego pokoju, oraz 
mieszkanie w skrzydle składające się z 2 
pokoi i kuahni, na piętrze: mieszkanie fron 
towe składające się z 3 pokoi, przedpokoju
1 kuchni, mieszkanie frontowe, składające 
się z jednego pokoju, mieszkanie składa* 
jące się z 3 pokoi, przedpokoju i kuchni, 
mieszkanie w skrzydle składające się z 1 
pokoju, oraz ^mieszkanie w skrzydle skła* 
dające się z 2 pokoi i kuchni, oraz inne 
przynależności szczegółowo wskazane w 
protokole opisu z dnia 20/S 1936. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zŁ 89.874.57. Sprzedaż zaś rozpocznie się

od ceny wywołania tj. od kwoty zł. 
59.916.38. Licytant przystępujący do prze* 
targu powinien złożyć rękojmię w goto* 
wiżnie w kwocie złotych 8.987.46 albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wKładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu» 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby tc 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub je j części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścu 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg:e» 
kucji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
m-ość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołomyja, 4 września 1937. 3178K

Km. 199/37. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sieniawie Stanisław Hardy, mający kance* 
larię w Sieniawie, ul. Kościuszki Nr. 103 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 28 paździer 
nika 1937 r. o godz. 9:itej w Sądzie grodz, 
lciin w Sieniawie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Franciszka Demusza i tow. nieru* 
chomość obj. 1) whl. 256 gm. Manasterz, 
2) whl. 423, 3) whl. 78 i 4) whl. 471 gm.
I.eżachów składających się z pbud. wraz z 
budynkami i z pgrt. łącznego obszaru ad 1)
1 m. 1059 s. kw., ad 2) 645 s. kw., ad 3)
2 im. 1040 s. kw., ad 4) 540 s. kw. Nieru* 
cbomośoi mają urządzone hipoteki w. Są* 
dzie grodzkim w Sieniawie. Nieruchomość 
oszacowaną została na sumę ad 1) 2160 zl., 
ad 2) 524 zł., ad 3) i 4) 8771 zł., cena zaś 
wywołania wynosi ad 1) 1620 zł., ad 2) 
393 zł., ad 3) i 4) 6578 zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości: ad 1) 216 złotych, ad 2) 52 
zł. 40 gr., ad 3) i 4) 877 zl. 10 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
lią w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem me 
będą podane do wiadomości warunki od* 
niiienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złozą dowodu, ze wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucjii. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed Licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godzinę 8*me] 
do 18*ej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodaki.-n 
w Sieniawie, ui. Rynek Nr. 1 sala Nr. 5.

Komornik Sądu GrodzKiego.
Sieniawa, 4 sierpnia 1937. 3208K

III. Km. 203/36. Obwieszczenie o ficyl.i, 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodzkie 
go w Drohobyczu rewiru III. Flawian 
Chrupowicz, mający kancelarię w Droho* 
byczu, ul. Piłsudskiego 6, na zasadzie art. 
676, 679 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 29 października 1937 o godz. 
10.30 w Sądzie grodzkim w Drohobyczu 
sala Nr. 42 odbędzie się sprzedaż w dro* 
dze publicznego przetargu, należącej do 
dłużnika Wasyla INłypowa ident. z Wasy* 
lem Pilipów s. Michała w Truskawcu nie* 
ruchomości obj. whl. 1478 ks. gr. gm. kat. 
Truskawiiec, składającej się z parceli grun* 
towej 105/2 o powierzchni 992 m kw. po* 
łożonej w niwie „ogrody" przy ul. Raj* 
munda Jarosza 22, przeznaczonej pod bu* 
dowę willi. Na pgrt. 105/2 stoi zbudowana 
willa „Anuta1' na podmurowaniu z cegieł, 
kryta blachą o zabudowanej powierzchni 
154.40 m kw. Willa „Anuta" zawiera w s^* 
bie w suterenach 3 ubikacje, w parterze 8 
ubikacyj i klozet bez splóczki, jakoteż ja* 
dalnię oszkloną i na poddaszu 7 ubikacyj 
przeznaczonych dla kuracjuszy. Do tej nie* 
ruchomości przynależy 20 szt. drzew owo, 
cowych różnej jakości, 10 szt. szczepów 
młodych, studnia, 55 mb. parkanu, 8 szaf 
z drzewa miękkiego, 4 szał, jesionowe, 24 
łóżek żelaznych z poduszkami materaco* 
wymi, 14 szafek nocnych, 18 stolików, 28 
krzeseł giętych, 14 umywalek, 3 lustra małe 
23 m. chodnika. Nieruchomość obj. whl. 
1478 ks. Truskawiec oszacowana została 
na sumę zł. 37.372, cena zaś wywołania nie* 
ruchomości bb j. whl. 1478 ks. Truskawiec 
wynosi złotych 28.029. — Przystępujący
do przetargu obowiązany jest złożyć rę* 
kojmię w wysokości złotych 3737.20. —
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma* 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartośai trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli

osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwa- o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części ad 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*ej, akta zaś postępowania eg.ekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Drohobyczu,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 6 września 1937. 5177K

III. Km. 1242/37, 1515,37 Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwiowiie Rewuru III. z siedzibą urzędową 
przy ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że a) dnia 17 września 
1937 o godz. 15 popoł. odbędzie się licy* 
tacja publiczna ruchomości, należących do 
dłużników, a to przedmioty urządzenia do* 
mowego i maszyny pończoszkarskie przy 
ul. Prowiantowej 8. b j dnia 29 września 
1937 godz. 10 przedpol. odbędzie się liicy* 
tacja publiczna ruchomośoi, należących do 
dłużników, a to mydła toaletowe, olejki i 
maszyna przy ul. Janowskiej 11. Ruchomo* 
ści powyższe, które oszacowane zostaną w 
dniu licytacji oglądać można w miejscu 
sprzedaży i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 3 września 1937. 3199K

II. Km. 1317/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Paziuk,. 
mający kancelarię w Tarnopolu, Pasaż Adle 
ra Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 29* go 
września 1937 o gódz. 10:iej w Tarnopolu, 
Rynek Nr. 2 odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do Debory także 
Dory Spacdirer, składających się z 21 szla* 
froków flanelowych, 14 sukien flanek, SO 
sukienek dziecinnych, 22 szt. sukien dam* 
skich, 44 szlafroków damsk., 163 sulkitn 
perkal., 12 płaszczy klotowych, 71 bluzek 
kolor., 29 spódniczek, 46 sweaterów, ko* 
szul damskich, pończoch, skarpetek itd., 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1292 gr. 
40. Ruchomości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Giudakiego Rewiru II.
Tarnopol, 9 września 1937. 5201K

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
1 T 38/37. Franciszek Sojka, syn Jana i 

Franciszki, urodzony 7 sierpnia 1895 w Pła* 
?ie przynależny do Balic, żołnierz niezna* 
nego pułku zaginął w czasie wojny świato* 
v/ej w roku 1916 na rionoie rosyjskim. Gdy 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta* 
wowego domniemania śmierci zarządza się 
na wniosek Jana i Franciszki Sojków po* 
stępowanie, celem uznania wymienionego 
za zmarłego, a zarazem ogłasza się wezwą* 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio 
r.ym sądowi. Franci.zka Sojkę wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. p> 
dniu 22 marca 1938 sąd orzeknie o uzna* 
riu  za zmarłego.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Krakowie, 4 sierpnia 1937. 320 >

T. 41/37. Władysław Swirski, syn Kazi* 
mierzą ur. 22 listopada 1899 w Łoszniowie 
wyjechał w 1926 do Argentyny i tam zio* 
stał zabity w Buenos Aires około 1930 ro* 
ku. Na prośbę matki wdraża się postępo* 
wame ceiem udowodnienia śmierci i wzy* 
wa się, ażeby do 3 miesięcy uwiadomiona 
Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy,
Tarnopol, 16 lipca 3186

T. 24/36. Jakób Prodyus, syn Tryfona* 
urodzony 4 kwietnia 1880 w Kozinie, za* 
mieszkały w Maguć Mala (Jugosławia) po* 
wołany io  15 pp. austr. przebywał na fron* 
ue w Karpatach w grudniu 1914 wzięty clo 
niewoli rosyjskiej zaginął. Na prośbę żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 mie. 
sięcy uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 3 lipca 1937. 3183-

T. 47/37. Kość Romańczuk, syn Bazyle* 
go, urodzony 5 maja 1874 w Kamionkach 
przed 28 laty wyjechał do Ameryki na za* 
robek i tamże zginął, nie dając wiadomo* 
śai o sobie od lat 15. Na prośbę żony 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do roku u wia* 
domiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 5 czerwca 1937. 3182

T. 23/37. Marcin Niemczuk, syn N ikodJ» 
ma, urodzony 10 listopada 1873 w Kujdań, 
cach, powołany w roku 1914 do armii au* 
striaakiej dostał się do niewoli rosyjskiej i 
tam zaginął. Na prośbę córki Michaliny 
wdraża się postępowanie celem uznania za. 
zmarłego i wzywa się, ażeby dio 6 miesięcy 
uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 24 maja 1937. . 3179

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E

UNIEW AŻNIAM  weksel (in bianko)
podpisany przez Noacha i Hanie Suss*
man skradziony dnia 7 bm. 3205-
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